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„WKRÓTCE WIOSNA”      Barbara Lewandowska 

 

Pierwszy obudził się pierwiosnek. 

Potem chochoły spadły z róż. 

Skowronek śpiewem wołał wiosnę, 

żeby na pole wyszła już! 

 

Bo zima, bo zima każdemu obrzydła. 

Niech słońce da jej pstryczka w nos! 

Niech wiosnę, niech wiosnę przyniosą na skrzydłach 

bociek, jaskółka, szpak i kos. 

 

Złoto błysnęło na leszczynach. 

Zapach obudził senny ul. 

Wiosenną orkę chcą zaczynać 

głodne gawrony z pustych pól. 
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Bożena  Forma „Prośba do słonka" 

Malutka główka krokusa 

 nad śniegiem się pojawiła.  

To znaczy, że już wkrótce  

przybędzie wiosna miła.  

 

Słoneczko nasze kochane,  

bardzo cię prosimy,  

ogrzewaj mocno ziemię,  

zacieraj ślady zimy.  

 

Pod śniegiem mocno bije  

pani przyrody serce.  

Słoneczko, wyślij promienie, 

 daj ciepła jak najwięcej.  

 

Urośnie młoda trawa,  

rozwiną się pąki na drzewach.  

Dla ciebie, miłe słoneczko, 

każdy ptaszek zaśpiewa. 
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„Wiosna” Małgorzata Strzałkowska 

 

 

Przyszła wiosna cichuteńko, 

Przyszła wiosna na paluszkach 

I na wierzbie, wśród gałęzi 

Zatańczyła w żółtych puszkach 

Zdjęła z jezior tafle lodu, 

Pościągała z róż chochoły, 

Dała drzewom świeżą zieleń, 

Obudziła w ulach pszczoły 

Wlała w ziemię zapach deszczu, 

Pobieliła słońcem ściany 

Namówiła do powrotu 

Wilgi, czaple i bociany 

Dzikie śliwy i czeremchy 

Obsypała białym kwiatem 

I na łące, w blasku słońca 

Czeka na spotkanie z latem. 
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"Wiosenny Czarodziej" Dorota Gellner 
 
 
 
Czary - mary, fiku - miku, 

szedł Czarodziej po trawniku. 

Niósł w plecaku fiołki, róże 

a stokrotki gdzie? W kapturze! 

Rzucał kwiaty, gdzie się dało, 

Żeby wszędzie coś pachniało. 

Koło ławki, koło krzaka, 

jakie kwiaty? Te z plecaka! 

W piaskownicy palmy sadził - 

nawet nieźle sobie radził 

no i huśtał na huśtawce 

rozczochrane dwa dmuchawce. 

Wyczarował, czary- mary, 

na kałużach nenufary, 

aż podwórko zmienił w śliczny, 

mały ogród botaniczny. 
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„PRZYJŚCIE WIOSNY”      J. Brzechwa 

 

Naplotkowała sosna, 

Że już się zbliża wiosna. 

Kret skrzywił się ponuro: 

- przyjedzie pewnie furą... 

jeż się najeżył srodze: 

- raczej na hulajnodze. 

Wąż syknął: - Ja nie wierzę 

Przyjedzie na rowerze. 

Kos gwizdnął: 

Wiem coś o tym, 

Przyleci samolotem. 

Skąd znowu- 

Rzekła sroka - 

Ja z niej nie spuszczam oka 

I w zeszłym roku w maju 

Widziałam ją w tramwaju 

Nieprawda! Wiosna zwykle 

Przyjeżdża motocyklem! 

A ja wam tu dowiodę, 

Że właśnie samochodem. 

Nieprawda, bo w karecie! 

W karecie? Cóż pan plecie? 

Oświadczyć mogę krótko, 

Ze płynie własną łódką! 

A wiosna przyszła pieszo. 

Już kwiaty za nią spieszą, 

Już trawy przed nią rosną 

I szumią: 

Witaj wiosno! 
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„Wiosenne porządki” Jan Brzechwa  

 

 

Wiosna w kwietniu zbudziła się z rana,  

Wyszła wprawdzie troszeczkę zaspana,  

Lecz zajrzała we wszystkie zakątki:  

-Zaczynamy wiosenne porządki.  

Skoczył wietrzyk zamaszyście,  

Poodkurzał mchy i liście.  

Z bocznych dróżek, z polnych ścieżek  

Powymiatał brudny śnieżek.  

Krasnoludki wiadra niosą,  

Myją ziemię ranną rosą.  

Chmury, płynąc po błękicie,  

Urządziły wielkie mycie,  

A obłoki miękką szmatką  

Polerują słońce gładko,  

Aż się dziwią wszystkie dzieci,  

Że tak w niebie ładnie świeci.  

Bocian w górę poszybował,  

Tęczę barwnie wymalował,  

A żurawie i skowronki  

Posypały kwieciem łąki,  

Posypały klomby, grządki  

I skończyły się porządki. 
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„Rozmawiały dwie sikorki” Hanna Łochocka  

 

Rozmawiały dwie sikorki na sośnie.   

Rzekła jedna: - opowiadaj o wiośnie.   

Skąd też ona, jaką drogą przychodzi?   

Czy się rodzi w ziemi, w słońcu czy w wodzie?   

- wiosna rodzi się w powietrzu pachnącym,   

w którym promyk się zabłąkał niechcący.   

Gdy go w locie wiatr wesoły owionie,   

Budzą razem dźwięki, barwy i wonie   

Niebo skrawek swój rzuciło błękitny,   

By przylaszczki łatwiej na niej zakwitły.   

Wyściubiły główkę kiełki nieśmiało   

Wiśnia do nich uśmiechnęła się biało.   

Promyk szepce coś złotego jaskrowi   

Jabłoń cicho się różowi, różowi   

Głosy ptaków dźwięczą czyściej i jaśniej...   

Bo to wiosna w dziobach siedzi im właśnie! 


